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Dzikie części Kordyljerów południowych stapowią wciąż przeszkodę w komunikacji na obszarach republiki Chile. Zdjęcie nasze przedstawia prymitywny most
sznurowy, przez który przeprawia się karawana handlowa posługująca się mułami.



Str. 2 D o d a  t e k  i 1 u s t r o w a n y“

Indjanin wygłasza przez mikrofon mowę w  języku indyjskim do swych rodaków
w sprawach osiedlania się.
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Pewien dorożkarz berliński wpadł na oryginalny pomysł od-
'  yża. Pcbycin swym  wehikułem podróży z Berlina do Paryża. Podróż 

ta — wobec wzrastającej konkurencji samochodów — ma być 
jego ostatnią, jako dorożkarza.

Parada garnizonu angielskiego na Gibraltarze przed komendantem floty śródziemnomorskiej
admirałem Roger Keyes’em.



Str. 3

Z jazd  delegatów małopolskiego Związku Towarzystw muzycznych i śpiewackich we Lwowie
w  salach Kasyna i Koła Iit.-art.

Ciągłe sfrejki w  amerykańskich kopalniach węgla spowodowały 
senat do sprowadzenia rodziny górniczej do Waszyngtonu, od 
której dowiedzieli się o  stosunkach wśród strejkujących. Na 

prawo stoi senator Gooding.

W idok  portowej dzielnicy Smyrny (Anatojja) dotkniętej obecnie silnem trzę­
sieniem ziemi.

N a  lew o: Agitacja wyborcza na ulicach Berlina za pomocą olbrzymich głoś­
ników, umieszczonych na samochodach.

Konferencja polsko-litewska w  Królewcu. 1. Poseł litewski w Berlinie, Sidikauskas, 2. Waldemaras, 3. na­
miestnik P rus Wschodnich dr. Herbst, 4. min. Zaleski, 5. poseł polski w Berlinie Olszowski.

Janos Tomcsanył, profesor uniwersytetu w  Bu­
dapeszcie wyższy urzędnik Min. Spraw Zagr. 
wielki przyjaciel Polski bawi obecnie w Polsce.



/  N a  lewo: O l-  
/  brzymia foka, 

f  którą odpływ mo­
rza zostawi! na w y­

brzeża. Nie mogąc 
t  dostać się do wody, 
• wpadła w ręce ry­

gę, baków.

Do 
zwierzyńca 

berlińskiego przy­
wieziono 4-ro letnie­
go goryla (na rękach 
dozorcy). Do towarzy­
stwa i zabawy doda­
no mu małego szym­

pansa.

Biedne słoniątko, które po 
wyrwaniu mu zęba cho­

dzi z obandażowaną
szczęką.

Sfr. 4

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: W ilhelm Antoni Skrzyczyński, Lwów. ulica Zimorowicza 15. —  Rofograwjura Drukarni Narodowe) w Krakowie, ulica Wolska 19.

„Poskromienie złośnicy". Interesująca scena 
ujarzmienia konia przez cowboy’ów 

amerykańskich za pomocą 
lassa.

Na prawo: Ostra zima tegoroczna w  północnych 
Stanach, pozbawiła olbrzymie stada łosi możności 
znalezienia pokarmu. Z  rozkazu władz, odbywa 
się dożywianie sianem łosi, które nękane głodem 

przestały się obawiać ludzi.

M ałpy jako  
żonglerzy. O ry ­

ginalny obraz p o - 
 ̂pisów 2 małp w 

pewnem yariete.


